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PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ. 


ROK 1. 


Polska i 
Czechosłowacja | 


Z Zaolzia dochodzą nas niepokoją- 
ce wiadomości o licznych faktach szyka- 
nowania Polaków, w szczególności 
szkolnictwa polskiego. Takią szykany 
miały „miejsce w Gutach, w ojnikach 
i w niektórych innych miejscowościach. 

Fakty te dowodzą, że w Czechosło- 
wacji nadal czynne są pewne reakcyjne, 
nacjonalistyczne koła czeskie, dążące do 
wynarodowienia ludności pólskiej na 
Zaolzia. 

Ta aktywność reakcy inych nacjona: | 
listycznych kół czeskich, zmierzających|' 
do wynarodowienia Polaków na Zaolziu, 
do sterroryzowania ży wiołu polskiegofi 
nie mogłaby jednak mieć miejsca, gdy: 
o by spotkała się z należytym odporem ze 
strony odpowiedzialny ch czynników za- 
równo miejscowych — na Zaolziu, jak i 
w Pradze. 

Wydaje się, że pewne koła czeskie 
nie zdają sobie dobrze sprawy z konse- 
kwencji, jakie tego rodzaju postępowa- 
nie wzgledem Polaków może spowodo+ 
wać, Wydaje się, że i Czechosłowacja i| 
Polska mają dostateczne podstawy, 
aby dążyć do jak najściślejszej współ- 
pracy we wszystkich dziedzinach. Łączy 
nas przecież nie tylko wspólne pocho- 
dzenie słowiańskie, ale i głęboka spól- 
nota podstawawych interesów politycz- 
nych 1 gospodarczych, łączy nas konie- 
czność prowadżenia  współnej 
przeciwko -wspólasniu wrogowi=<zabof- 
czości niemieckiej. 


Historia uczy oba nasze kraje, że|i usunięcie 


współpraca sąsiedzka polsko - czecho- 
słowacka jest nakazem naszej racji sta- 
nu, nakazem instynktu samodachowiy: 
czego. 

Zbyt drogo kosztowały = 8 na- 
ród polski, jak i czechosłowacki, błędy 
polityki reakcyjnych kół, wtóre Stały u 
steru zarówno w Polsce, jak i i w Czecho- 
słowacji w: okresie poprzedzającym ka- 
tastrofę najazdu niemieckiego, aby. po- 
wracać do tej błędnej polityki, niekiedy 
wręcz zbrodniczej polityki. Polityki, o- 
wocem której był kolejny podbój przez 
Niemcy Czechosłowacji, a nastepnie 
Polski.  * š 

Polska zerwała zdecydowanie ze szko- 
dliwą antyczeską polityką i nie raz już 
dała wyraz pragnieniom do zadzierżgnię 
cia jak najściśsiejszych więzów ze swo- 
im sasiadfm słowiańskim. | 

Możemy współpracować jak najści- 
ślej w dziedzinie gospodarczej odbudo- 
wy obu naszych krajów. Możemy udo- 
stępnić dla przemysłu i handlu czecho: 
słowackiego wspaniałe polskie drogi 
wodne oraz porty nadbałtyckie. Może- 
my i powinniśmy nawiązać znacznie 
głębszy kontakt kulturalny- między obu 
naszymi krajami, Możemy i „powinniśmy. 


koordynować wiele. posunięć nąszej po- | 
LJ 


lityki zagranicznej. W tym własnie du- 
chu wypowiedział się ostatnio poseł 
Rzeczypospolitej w Pradze, min. Wier-| 
błowski, w wywiadzie, udziełonym tygo- 
dnikowi czeskiemu „Beseda“, 

Niestety, to_ przyjazne stanowisko 
Polski nie znajduje. dostatecznego zro- 
zumienia w kołach politycznych CZES- 
kich, na które zdaje się wciąż jeszcze 
zbyt silny wpływ wywierają żywioły 
Szowinistyczne, znane ze swojego anty- 
polskiego stanowiska. Stanowisko POl- 
ski jest pełne spokoju i zdecydowania: |: 


będziemy bronić praw naszych braci naj . 


Zaolziu. Wydaje się nam jednak, że im 
prędzej polityka czechosłowacka zawró- 
„zi z manowców, na które ją usiłują 
"sprowadzić koła szowinistyczne—z tym 
większym będzie ta pożytkiem dla na- 
szych państw, a w pierwszym rzędzie 


dla Czechosłowacii. 
2 Edward Uzsdański. 


wałki | wej, zniesienie lotnictwa z 


Polski na zaproszenie organizacji młódzie- |: 
żowej TUR, oglądali w towarzystwie człom-|nolskiej udali się na przedstawienie do jed- 
komitetu organizacji nego z teatrów warszawskich. 
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PRZEMYSŁ METALURGICZNY STOLICY 


powsiaje z gruzów zniszczenia 


Przemówienie premiera Osób "i-Morawskiego i ministra Minca na 
otwarciu Państwowych Zakładów Samochodowych 


WARSZAWA; (Polpress). W. uroczystości 
otwarcia Państwowych Zakładów Samochodo- 
wych Nr. 2 w Warszawie wzięli udział prezes 
Rady Ministrów ob. Edward Osóbka-Moraw- 
ski, przewodniczący Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów i minister Przemysłu ob. Hi- 
lary Minc, przedstawiciele Wojska Polskiego; 
Armii Czerwonej, władz i instytacyi państwo= 
wych, partii politycznych, spolecznych, auto- 
inobilistów z caiei Polski, nracownicy PUS-u 

i PZS oraz liczne rzesze mieszkańców stolicy.. 

„Na wielkim dziedzińcu ustawiono ławki 

oraz trybunę: Uroczystość otworzył dyrektor 

mź. Jamisz Radzikowski, kreśląc rys listorycz- 
my powstania zakładów. Niemct zostawili rui- 
ny i zgliszcza, ale natychmiast po uwolnieniu 
Pragi robotnicy przystąpili do pracy ciężkiej, 


pionierskiej. W krótkim czasie, dzięki wybitnej 
współpracy i pomocy iachowców radzieckich, 
zdołano stworzyć wielki warsztat pracy, wy- 
posażony w potrzebnę narzędzia, 

Z kolei, powitany hticznymi okląskami, za- 
brat glos 


Minister Mint 


wygłąszałąc nastepujace przeinówienie: 

„dest w tej dzisiejszej uroczystości parę 
momentów, na które nałeży zwrócić szczegól- 
na uwagę. W ostatnich czasach otwieraliśmiy 
niejedną iabrykę, niejeden zakład pracy, ale 
dzisiejsze otwarcie ma swoje pewne cechy 
charakterystyczne, inne od wszystkich dotych- 
czasowych uroczystości. Otwieramy dzisiaj nie 


Prezycemt Truman dzy 


do wykorzenienia faszyzmu w Japonii 


LONDYN, (BBC), Prezydent Truman prze- 
skał gen. Mac Arthurowi wytyczne polityki 
amerykańskiej wobec Japonii. Prezydent Tru- 
man wysunął szereg punktów, zmierzających 
do całkowitego zdemilitaryzowania i wy- 
korzenienia faszyzmu w Japonii. Prezydent 
Truman zalecił gen. Mac Mrihurowi prze- 


,prowądzenie rozbrojenia sił zbrojnych, znie- 


sienia marynarki wojennej a news? kandło- 
pasażerskim 
włącznie , Nastennie załecił 
wszystkich zbrodniarzy wojemych pod sad 
z  zejmowańych stanowisk 


wszystkich miiiterystów i nacjonalistów ja- 
fońskich. Japonia musi być pozbawiona lu- 
pów wojennych, jej przemysł wojenny zu- 
pelnie zlikwidowany, przemysł pokojowy 
ograniczony do minimum, Wszystkie kon- 
cemy i większe przedsiebiorstwa przemy- 
słowe muszą być zniesione. 

Na zakóńczenię prez. Truman zaznaczył, 


że w zasadzie powinny stanowić o polityce 


wobec Japonii wszyscy sprzymierzeńcy, 


posławienie | jednakże w wynadku rozbicia zdań — sta- 


nowisko Stanów 
przewsżające,. 


Zjednoczonych będzie 


Gromadzenie dowodów zbrodni niem 'eckich 


Komunikat Ministerstwa Sprawiedliwosci 


WARSZAWA. (PAP Polpress), 
stwo Sprawiedliwości posiada informacje, 
że następujący oficerowie polscy, znajdu- 
jący się w początkach wojny w 1939 roku 
w.Offlagach, zostali następnie osadzeni w 
niemieckich więzieniach, lub obozach kon- 
centracyjnych i sądzeni przez specjalne 
sądy niemieckie za rzekome przestępstwa 


przeciwko narodowi niemieckiemu, popet- 
imione przed rokiem 1739, co było pogwał- 


ceniem przez Niemców 'konwenGi haskiej 
z roku 1907. 

1, Niciengiewicz Wojciech, por. art, 
prawdopodobnie 14 D.A,K. 2. Drzewiecki 
Jan kpt, redaktor „Polski Zbrojnej”. 3. Za- 
krzewski Bronisław, ksiądz, kapelan 14 pul 
ku Ułanów. 4, Kasztelan  Anfoni, kpt. m. 
woj. Gdynia. 5. Mielczarek Roman, 6. No- 
torowicz Alojzy, por. rez. lekarz wetery- 
nerji w- Poznamiu. 7. Borkowski. (imienia 
Krak) por. z Offlag 21 (Pomorze Zachodnie) 
8. Skibniewski Stanistaw, por. broni panc, 


Delegacja Komisii Centralnej Zw. Zawod. 


na Kongres Związków Zawodowych do Paryża 


WARSZAWA, (PAP Polpress)) Wczoraj 
'odleciąła samolotem do Paryża, na kongres 
światowy Związków Zawodowych, delega- 
‘eja Komigji Centralnej Związków Zawodo- 
wych w Polsce w następującym skladzie: 

wWitaszewski — sekretarz generalny, Hu- 


sryłowicz — wiceprzewodniczący, Jasiński, 
kier, Wydz. Ekonomicznego, 


„Rusieniek — 
czlonek KCZZ, Hollman, przew. Zarządu 


Delegacja młodzieży radzieckiej 


przybyia do stelicy Poisi 


WARSZAWA, (PAP Polpress). Do Warsza- 


wy przyjechała po kilkudniowym pobycie||(oskazża”. 


w Katowicach i Krakowie delegacja mło- 
dzieży radzieckiej. 
Goście radzieccy. którzy przybyli do 


JP tej 


ra 


*Przemysiu Włókienniczego, 


doj rodowej. Nastędnie goście radzieccy wraz 


Minister- |z obozu w Murnau 9, Cichoń (imienia brak) 


kpt z” „Obrony Narodowej” w Gdym, 10 
Rusia (imis i ranga nieznana) z „Obrony 
Nārodowej“ w Gdyni. 11. Muzyka Władys- 
ław, pułk. komendant Szk. Podchor, w Zam- 
browie. 12. Sokół, komisarz rządu w Gdy- 
mi, 13. Trojanowski fw. DCA O,K.l Warsza- 
wa. 14 Busiakiewicz Kazimierz, kpt. mar. 
woj. 4. Rekner Kazimierz, por. mar, woj. 
15, Radoński (imie i rangą nieznane) 7 
P.A.K. 17. Flaneta (imię i ranga nieznane) 
mir. 

Większość tych oficerów Niemcy Sska- 
zali na śmierć, W związku ze zbieraniem 
przez nadzór nacłprokuraturą specjalną do- 
wodów zbrodni niemieckich rodziny wy- 
mienionych oficerów hub osoby zaintereso- 
wane, proszone są o zgłoszenie się da Mi-| 
mistorstwa Sorawiedłliwości w Warsząwie: 


Gmach Sądu ulica Wileńska 11 — piętro, t 
pokój Nr. 267 celem złożenia bliższych wy- 


jaśnień. 


Głównego Zw. Zawodowego Robotników 
Gajewski 
przewodniczący Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Pracowników Sam. Terytorialnego i 
Użyteczności Publicznej, Szcześniak 
przew. Zarządu Głównego Zw. Zaw. Górni-' 
ków, oraz Buze. — gan. sekretarz ZZE. 
delegacją wyjechał również specjalny wy- || 
słauntk PAP POM. 


ruiny. Warszawy, oraz wysławę „Warszawa |ł 


Po południu podejmowała obiadem dele: 
gację radziecką ob. Wiesława Osóbka-Mo- 
śrawska, żona premiera Eządu Jedności Na- 
legatami młodzieży 


z towarzyszątymi im de 


.|mówienie główni twórcy PZS, pik. 


Nr. 97 


warsztat, lecz Zakłady Remortu Samochodów, 
pomyślane iako kompleks fabryczny, nie tylko 
przemysłu samochodowego lecz również prze- 
mysłu metalowego. tego przemysłu metalowe © 
‘go, który kiedyś był dominuiący w Wars 
wie. Wykazuiemy w ten sposób, Że DEOS 
czenia, które mówiły, że Warszawiacy potra- 
fią tylko narzekać na zniszczenia wojenne są 
mylue i błędne, że te założenia, które mówiły, 
że Warszawianie potrafią tylko handlować wo- 
dą sodową i kiełbasą są mylne,i błędne, że | 
wreszcie mylne i błędne jesi przekonanie, że 1 
to co Niemiec zniszczy, nie zostanie odbudo- | 
wane. To co Niemiec z nas zniszczył zostąnie | 
odbudowane i Warszawa będzie odbudowana 
sie tylko jako miasto, ale i jako kompleks 
przemysłowy. Takie jest pierwsze znaczenie 
dzisielszej uroczystości. . 
Teraz druga sprawa. W tej dzisiejszej uro 
czystości święci swój tryumi sojusz polskorra- 
dziecki. Miałem możność asystować przy naro- , 
„dzinach tych zakładów, które — może się ko- 
muś wydać dziwne — odbyły się w Moskwie — 
Było to w styczniw czy w lutym, kiedy: dele- 
zącja rządu polskiego udała się dą Moskwy ñi 
w. czasie iednei z rozmów została zapytana 
przez Stalina o stan naszego transportu. 
Pamiętacie jakie to bviy wtedy: czasy: 
Mieliśmy trochę ciężarówek, które dobrze, 
jeśli bez zepsucia sie przejechały z jednego 
rogu ulicy do drugiego, W czasie tei roż- 
mowy opowiedzieliśmy szczerze jak ta jest 
u mas z transportem. Wtedy Stalin powia- 
dział: „Trzeba wam pomóc” i wydelegował 
do Polski jednostkę specjalistów Amit 
Czerwonej pod dowództwem pik. inż. Le- 
waszowa, która otrzymała za zadznie po- 
móc nam w zorganizowaniu sieci Zakładów 
Naprawy Samochodów, bez istnienia której 
nie można sobie wyobrazić normalnego 
funkcjonowania transportu samochodowego. 
I tej pracy która przywiodła do nas ludzi 
z dalekiej Rosji, oficerów i żołnierzy jed- 
mostki ppłk. Lewaszowa, chodziło przede 
wszystkim o wydobycie narzędzi i maszyn, 
"Ta prace nie była łatwa i nie była prosta. 
Przy tej pracy jednostka poniosła ofiary w 
ludziach, którzy wydobywając obrabiarki 
spod gruzów aeon sie na miny, pozosta- 
wione przez wroga, A jednak praca te zo: 
stała wykonana. 
« Myślę, że drugim. szczególnym znacze- 
cem ace e iBCGH jest to, że w 
ej przeja ę praktyczna realizacja 
przyjaźni polsko-radzieckiej, Kończąc, ży, 
czę inżynierom i technikom polska, życzę 
załottze zakładów, aby osiągnę: taki ROZ 
'wój tych zakładów, jaki sobie planują, taki 
jaki jest konieczny rozwoju polskiej ni 


Nastepnie zabra? głos 
Premier Osóbka-Morawski 


prze- 
Czórwonej inż. Zołotow, mjr. W.P. | ; 
ej Wi jaen. 
Wrzos, pik, Armii C . 


'szow. Wszyscy oni w krótkich, IE 4 


| 


J | 


M" 


rowa, Nie mależy do frazeologii, 
za stę na polach bitew, z krwi wspóle 
przełamej, w walce o wolność i niepod- i 
aiis ZSRR i Polski. Obecnie w brater- 
stwie pracy umacnia się przyjaźń polsko- 
radzietka ma wiski, 
Po pr 


zecięciu przez premiera 
pario sie as aa ati 


Maar 22 džia- 
4 


Delegacja radziecka w Paryżu ' 


Delegacja radziecka na światowy Ko: 

Zw. Zawodowych, który rozpoczyna swe Ca $ 
dy'w Paryżu dn. 25 września, opuściła Mo- 
skwę. Na czele delegacji stoi przewodniczący P 
radzieckich zw. zawodowych, Kuzniecow. >% 
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M A M + i 
zator w służbie rolnictwa 
- 4 W drugim dniw ziazdu Państwowega Przed 
ià - siębiorstwa Traklorów 1 Maszyn Rólniczych w 
ke Łodzi po sprawozdaniach, "z których wynika, 

"że mrzedsiębiorstwo pósłada 6.0 ra Ó | in 
ra $o p € o posiada 6.017 traktorów, LONDYN, (Fuss). -Jak dogosi obserwatar 
E 2 czego czynnych już jest 3447 — zabrał RIOS |aganci| Reutera w związku ze zMiżałucym sie 

wicepremier Mikolajczyk, któty oświadczył: terunem otwarcia Parlymentu brytylskiega w 

Pierwszym etapem pracy, która stoi przed |dnil_9 października. w tonie partii konserwa- 
nami, jest sprawa zagospodarowania ziem zas zw żer jste ti mię 

A W kołach poltycznych uważa się za pra- 

_ chodnich. To na dziś. A wdopodobne, że wkrótce w Parlamencie re- 

f Jako minister rolnictwa, muszę patrzeć prezentowane będą dwa kierunki odłanm kon= 

dalej, Nie iest tak, że przedsiębiorstwo iest | serwatywnego. Tendeacja tx stała się oczywi= 

stworzane dla siebię, — jego celem jest siuże- Az EEC, przed wyjazdem Churchilla -do 

8 wa [GŁ tesleni ć ze toch, odbyło się zebranie prywatne konser- 

3 F Tki podniesienie kultury rolnej i pro watorów, na którym obecni byll -fordowie, po- 

| duke] k romej, - |słowie Parlamentu i kańdydaci. Przemawłajacy. 

W przyszłości będziemy mieli indywidnal- 
ue gospodarstwa chłopskie oraz środki kultu- 
ry rólnej i wiele zależy. od harmonijnej współ- 


pracy. Narzędziem pomocniczym będzie Pafi- 


p iai 


„Az 
"U 
U 


dę 
Wy 4 Aahh 
'_ Rolniczych. Wizją dyrektora takich zakładów, 
' patrzącego w przyszłość, musi być mapa Pol- 
"Ski, nie w wojennych, lecz normalnych wa- 
_ ramkach, musi być rozszerzona sieć warszta- 
„tów traktorów, tych. maszyn, 
ŚJ ` indy AS nie może mieć, 
D. musimy domagać się twaktorów dła | dostoin tiem WE. 
A Szybkiego zaoranta, dziś nałaktualniejszą dła EB AREI EES . stosunków 
` nas, łest sprawą zasiewn. W przyszłości june | kulturalnych, które od dawna łaczyły Wiel. 
„sprawy techniczne, nie tyle sprawy ilości, lecz | 9 FSiestwo z Polską. c 
P Sieci stacji, beda na pierwszym planie. Celem Bedziemy kontynuować te siosumki, mö- 


] SĘ > AN mi minister — i wkrótce — powstanie w 
f jest służba roinictwu, podniesienie kułtuwy rol- lina kraju towarzystwo przyjażni pol 


WARSZAWĄ (PAP Poipress). *' Korzysta- 
jac z przyjazdu do Warszawy. czołowego 
polityka i meża stenu, który od r. 1937 
których chłop |Młeprzerwanie piastuje tekę ministra spraw 
magrantćznych Wielkiego Księstwa Luxem- 
burskiego korespondent Polpressu odbył z 


ky", 
„| 


Y nej — i ten cel zakłady muszą spełnie. Ero W ambarskiej. Już 'przed, wojną zá- 
| > Początki zawsze cechuie  improwizacia, FAjĘSTEiwało Luxemburg wielu Polaków, 
; Dziś jednak jnż czas na plany ma przyszłość, asżcza bracowników rałnych, kiórzy 


5 H pracowitością zyskali sobie 

| p Gdy sami stwierdzacie dorobek w pracy i roz- $ ek. Gdyby dig polski zaźądał ich powro- 
f wój swoich zakładów, ia mogę wam życzyć, |tu do kraju, mówi minister Bech; nie be- 

E by prz” siębiorstwa umiało zaplanować szero- | dziemy stawiać. żadnych przeszkód. 


| | słeć stacji ; Życie gospodarcze Luxemburga jest mö- 
j;% kozę traktorów, 1 soworzyć warunki yono zniszczone, Ten los podzieliły przede- 
o dniesienia kultury rołnej, bo ed tego zależy | jstkim wsie 1 miasteczka położdńe w 


- wyżywienie wszystkich warstw społecznych il. aj części kreju na granicy Kresy 
] 


pełny ezam- 


przyszłość Polski, która jest krajem rolniczym, [w okresie ofensywy Rundstaedta. 
. j —— i z kolei o węgie! i koks. | 
: ter uśmiecha się.i mówi: Gdyby 
Py. ząd polski zechciał tyl o zawrzeć z nami 
s). W Londyntahumowę na doatawe koksu i węgla, to zacz- 
radio- nA pracować pozostałe nasze piece i ruszy 
smysł Luxemburga. Wegtel i transport, 
dwa główne problemy, które stanowią 
Gzczególną troskę rządu Wielkiego Esie- 
- NMBŻa. Nasze życie wraca powoli do norm. 
t mniej u nas produkiów, wszyntko je- 
nei ć e na kamki. Nasz przemysł gotów jest 
ej, dłigośc ymi konstrukcjami  żelsznymi pomóc 
ie Stuitzart, |Polsoe w odbudowie = . ? 
W czasie okupacji dziesiąta cześć lud" 
mości luxemburskiej została 


cerneńs 


wanych te w 
w czasie pobytu w 


WARSZAWA (PAP Polpress), Minister 
isbraw zagramicznych Winceńty Rzymówski 
.|i wiceminister Zygmumt Modzelewski, w 
obecnosci naczelnika wydziału zachodnie- 
MSZ dr. Tadeusza Chromackisega i dý- 
rektora protokółu dyplomatycznego Krzy- 

zofa Radziwiłła, przyjęli ministra spraw 
= l zagranicznych, Wielkiego księstwa Luxem- 


| 
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-Fabryka imienia Ordźnpikidze w Moskwie 
| Jest. pierwszym w świecie przedsiębiarstwem, 
' mra terenie którego znalazło zastosowanie prze- 
' kazywanie energli elektnycznej bez drutu: w 
'. zastosowaniu |do transportu Chodzi tu miano- 
wicie o wynałazek laureata premii Stalinow= 
„skiej — młodego tczonego radzieckiego — 6. 
 Babata. - 
-~ Jednym z podstawowych udogodnień tego 
=  systomu jest całkowita zbędność przewodnie 
_. ków elektrycznych albowiem druty po któ- 
, rych płynie prąd wysokiej częstołiwości są 
umieszczone pod podłogą lub w ziemi zaś 
_ energię. potrzebną do poruszenia połazdu czer- 
"pie się za pomącą zwojm grubego drutu, osyi- 


$ 


male bateryiki, túró aee Ph swój tadinek 
w cząsie poreszania sie poidkdu na drodze pra 
du wysokiej częstotHwości. 

Na finiach, zaopatrzonych w prad wysokiej 
częśtotlisyości wystarczy załiistałować -(oczy+ 
Aviście odpowiednio izolowane) rurki miedziane 
'0 cienkich Ściankąch. Ahy polazdy mogłv pa- 
riiszać się naprzód 1 w tyl wystarczy załnstało 
wać trzy przewodniki. Dra cztoreclh maszyn. 
poruszających śię naprzód i w tyt wystafczy 
6 przewodników. Przy 12 rurkach miedzianych 
szeroka nlica staie się magistralą, po której z 
calą swobódą noga się poruszać nojuzdy. typu 
samochodu lub. trolleybusi, 

Co się tyczy samochodn, to należy ponro- 
„stu zastąpić ślinik spalinowy przez motór elek- 
śtrycziw, w. trolleytwsach zaś silnik, pozostaje 
bez zmiłany, dodaje się tylko prostownik. Po- 
madto każdą maszynę zaopażrule się w „łówcę 
energii * — zwój grubego drutu lib rurki, imo 
cowany naokoło karoserii nie wysoko ponad 
powierzchnią ziemi. 

Nik; jest: rzeczą trudną poruszać i rowery 
w. spogób analogiczny. W tym celu należy ga- 
opatrzyć rower w pierścień, chwytający ener- 
gię €lektromagnetyczną i niewielki matorek 
elektryczny „poruszający koło rower. Možna 
sobie. nawet wyobrazić zastosowanie tego wy= 
nalazku do łyżew i rart. opatrzonych tylko, w. 
odpowiednie kółka, W tych wszystkich zasto- 
sowariach , wynalazku Baebata nie ina ani 
źdźbła fantazji. Póczyniony szereg doświąd- 
czeń na fabryce Ordżonikidze dowodzi niezbi- 
cię wytrzymałości. elastyczności omiwianeco 
systemu 

W Kijowie postanowiona ostatnio przysią- 
pi$ do skoństrkowania miejskici snarmistrali do- 
świzdczalnej, Prace przygotawawczobddawcze 


J niętego naokoło noiaztdu. 
e 4 (ichwycona energia wysokiej częstotłiwo- 
C śći przetwarza się w prostowniki, a _ stały 
- Brad, trafia następnie do motoru elektrycznego 
_ typn tramwajowego, Kierowanie transportem 
„wysokiej częstotliwości jest niesłychanie pro- 
ste: włącznik, aparat kontrolny. pozwałałący 
__ ręgttłować szybkość ruchu, i stor — oto wszy-. 
~ stko. 
_..  Bezkoniąkiowy spos$b zasilania energia 
_ transportowych środków pozwala pojazdom 
nowego typu na maiśmielsze poruszanie się 
s Rotiwiek się. chce a nawet najryzykow= 
niejsze zakręty, Podkreślić przy tym należy, że 
_ iskrzenie sie, ńiegpikniene przy korzystaniu z 
| * przewodników cłaNryćznych, tutaj jest wykiu- 
=- czone, co pozwala na używanie pojazdów na~ 
_ wet w pobliżu materiałów łatwopalnych i iwy- 
| buchowych. s 
| -_ Jeszcze większym udogodnieniemr iest ten 
wynalazek w odniesiegin da ruchu na ulicach 
_ miast. Tataj przewodniki są stałym nicbezńie- 
| ozcństwem dle przechodniów a poza tytu szpe- 
| Ga wygłąd miasta. 
|.  Połazd póriszany za pomocą prądu wyso- 
| Kigi częstotliwości moće robić pswhe oddby- | rozpóczeto luż na Palitechnice Kliowskiel. 
Ki Igiiią od drógi ensreulyzowanej. Dla umożli- Fksplodtację rodków transportw, opartych 
N wienia mu poruszania się na odcinkach, pozba- |na prądzie wysokiej częstodiwości jest. cokūl- 
» 
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Polska i Luksemburg 


rowe Przedsiębiorstwo Traktorów i Maszyn | Wywiad z ministrem spraw zagranicznych Wielkiego Księstwa 
|. Luksemburg Józetem Bechem 


"Warszawie, | 


wywieziona | remburtkiego dla Polsk! 


Bańpisanie umowy polska -lilksembueskiej. 
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wionńych energii, wystarczył zaópatrzyć go w] 
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w wielkiej Brytamii 


Rozłam w partii konsegwatywnej 


zgiranych wypbówiędziała sie iednak za sta- 
udwiskiem Churchila. 
© Od cezasi tel konferencji stalo sie wiadó- 
mym, że członkowie Komitetu Reformistycz- 
nego rozpatrują owentualność prowadzenia 
własnej polityki 1 odrzucenia kierowniętwa 
Churchilla, k ! ç : 

Krąża przypuszczenia „że znajdą oni po- 
parcie niektórych wpływowych konserwątys= 
tów, byłych ministrów, o ile zdecydują się ma 
taką politykę. Jako przywódcę „Refortnistycz- 
nego Komitetu* wymieniaja Richarda Law, wy 
sokiego trzędnika Ministerstwa spraw zazra= 
nicznych z czasów Edena. i 

Law poniósł porążkę podczas wyborów, 
lecz uzyskał mandat w wyborach użupelniałą- 
cych w Południowym Kensingtonie. 

: SZARE 


va zebraniu Churetkil i Ashton podkreślili, że 
polityke opozycji konserwatywnej polegać bg- 
dzie na bezwarunkowej 1 niesłapnącej wałce 2 
rzadem Labourzystów. 

Przeciwko takiemu 


sianowisku ostro za* 
protestowali członkowie t.zw. „Relormistycza 
nego Komitetu konserwatywnych członków 
Parfamentu”, na czele których stoją członkó- 
wie Izby — Quentin Hogg i Hugh  Moleon. 
Oświadczyłi oni, ke walka z reformami, kłó- 
rych žada społeczeństwo, doprowadzi do tego, 
że partia konserwatywia znajdzie się w izola- 


cii politycznej na całe pokolenłe. Wiekszość 


Połączenia nocztowe 
z całym światem 


WAR WA (Polpress). Z dniem 20 wrze- 
dnia br, zóstały dopuszczone do przewozu lót- 
niczego, za specjałną dopłatą, przesyłki listo- 
we zwykłę i polecone, do następujących kra- 
jów: Andory, Belgii, Danii, Finlandii, Fran- 
cji, Gibraltaru, Greniandii,, Hiszpanii, Holandii, 
Irlandii, Islandii, Jugosławii, Lichtensteinu, Lu- 
zembtrga, Malty, Monaco, Norwegii. Portuga- 
lii, San Marino, Szwajcarii, Szwecji, Turcji 
Europejskiej, W, Brytanii, Włoch, Wysp Ow- 
czych, Afryki, Azjf, Australii, Ameryki. 

Do Gibraltaru, Grenlandii, Irlandii, Malty, 
W, Brytanii, Wysp Owczych,” Afryki, Azji i 
Australii można wysyłać tylko kartki pocztó- 
we i listy bez ograniczeń wagi. 

„ Do Belgii, Jugosławii, Luksemburga — 
ko listy do 50 gr. i kartki pocztowe bes ihi 
stracji. 4 j 

Do San Marino i do Włoch — tylko mie 
polecone listy do 40 gr. i kartki pocztowe, 

Przesyłki lotnicze należy zaopatrzyć na sięo- 
nie. adresowej nalepka lub odeiskiem stempla 
koloru niebieskiego, z nadrukiem „Lotnicza — 


Par Avion". 
Da. wszystkich krajów, 


. 
przez Niemców głównie do Polski a 3 do 
4 tysięcy naszych obywateli zostalo prze- 
moca wcielonych do armii niemieckiej, 
Ciągie jeszcze poszukujemy 35,000 obywa- 
teli i z watystakcją pragne podkreślić, że 
rząd Jedności Narodówe| bardzo pomaga 
nem w rspalriacji. 

Do Warszawy przybyła równocześnie 
wojskowa misja repatriacyjna Luxembirga. 
która za pośrednictwem prasy zwraca Się 
dö iudności polskiej z apelem, o ułatwie- 
nie nam wyszukiwania obywatsli Luxem- 
burga w Polsce. Informócje w tej sorawia 
prostmy- kierować bądź bezpośrednio" do 
czasowej misji tepatriatyjnej Luxemburga 
w Polsce, bądź do Ambasady Francuskiej w 
wieszctię do stałej misji 
repatriącyjnej Luxamburggs w Moskwie. 

Jakie wrażenie sprawiła na Ekscelencji 
zburzona Warszaważ 

Mam otwarte oczy na bohaterską nieu- 
gieta stolicą Polski, obserwiułję tu ludzi, 
którzy wśród gruzów spieszą do pracy, pa- 
trzę z podźtwem na nowe życie, które za 
kwitło wśród ruin i bezprzykłedny sntuz' 
jazm Polaków. O sytuacji w Polsce jesteś- 
my stęle informowani, przez sprawnie 
driałujący Wydział Iniormacji Zagraniczny 
Polpressi i jego oddziały w Luzemburgu. 

Naród luxemburaki posiada dla Polski 
bardzo. wielka przyjaźń, pełną sympatje i 
podziw dla kraju, który nie ugiai cię pod 
ciosami hitleryzmu Agresja l eksterminacja 
Niemców dobrze są Mam znane,. dlatego, 
teź mamy tym większa zrozumienie , dla 
wszystkiego, co Polacy przeżyli I z podzi- 
wem pałrzymty ug waszą odwagę i nad- 
AWYCEOŃRY entuzjazm: i to jest przedmiotem 
zaczególńogo szacunku spoleczeństwa Ju- 


Opłaty wynoszą: 
prócz St Zjednoczonych Ameryki Północnej 
a Turcji Azjatyckiej — za każdę 20 gn 5 zł. 
Do Turcji Azjatyckiej, do wagi 10 gr. — 20 zł, 
każde dalsze 5 gr. — 10 zł Do St: Zjędnoczo- 
O antey Pólnocnej — ga każde 5 gr. —. 
20 żŁ l ` 

Frzesyłki lotnicze można nadawać we -wszy- 
stkich urzędach i agencjach pocztowych, — 

wzgledu na brak połączeń kolejowych 
z Belgia, Francją, Hiszpanią, Holandią, Portu- 
galia i Szwajcarią, móża być przesyłane fylko 


KOMISJA ORGANIZACYJNA OGÓLNOPOL- 
SKIEGO ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW PAŃ- 
STWOWYCH. 


WARSZAWA, (PAP Polpress), Centralna 
Komisja Związków Zawodowych powołała 
komisje  orgamizacyjną ogólnopolskiego 
Związku Zawodowego Pracowników Pañ- 
stwowych. W skład prezydium weszli: 1) 
ob. Bancerz Stefan — przewodniczący, 2) 
ob. Kratko Zygmunt — I-szy wicsprzewod: 
miczący, 3) ©b, Dobrzyńska Il-gi wiceprze- 
wodniczący 4) ob. Wójctrowska: Franciszka 
|- sekretarz, 5) ob. Szarelko Piotr — skąr- 
bnik. Sekretariat mieści się w Warszawie 
przy ulicy Al. Przyjaciół Nr. 9 w gmachu 
Centralnej Komisji Związków Zawodowych. - 


burg Jozsia Bęcha i ministra psłnomocn 
go tegoż kraju w Polsce Rene Bluma, 

„Mia 24 bm, zastąpi w Warszawie pod: 
pisanie umowy polsko „ luxemburskiej. W 
międzyczasie . minister  Bech i Minister 
Blum z małżonką zwiedzą Kraków i obóz 
koncentracyfty w Oświęcimiu. 


LISTY DO OFICERÓW I ŻOŁNIERZY WO 

. ANGLI. . i 

WARSZAWA. (PAP Polpress), Praynący 
przekazać listy do oficerów 1  żołńierzy 
znajdujacych sie w Anglii mogą składać je 
lub przesyłać do dnia 26. b.m: otwartej 
„kopercie pod adresem: Wydział Zagranicz-_ 
my Wojska Polskiego Warszawa, Alcia Sta: 
Nna róg Alei Szucha, na ręce kpt. Obertyń- 
skiego lub kpt Mechno. Ł| 


wick droższa od zwykłego: transport, właczo- 
nego do siecj. Jednakże przy odpowiednim za- 
geszczeniu pojazdów, strafa, etergli znacznie 
spadnie. Ciągłe. ulepszanie penśratórów 4vvso- 
kiej częstoiliwości, ułatwiające ofrzymywanie 
ojergii wyśokiej częstotliwości pozwała przy- 
puszczać, że da się osiągać tanią eksploatacie 
„transportu elektrycznewo bez drutu". 

Pomysł. ..transportu przyszłości” powstal 
w umyśle młodegn uczonego, gdy w naicięższe 
dni blokady Leningradu, widział na ulicach 
herzicone przez kierowców samochody = zi. 
onwódu braku paliwa. Pierwsze doświadozeńie 
40znoczął Babat na Starym. samochodzie, w 
którym zastąpił motor benzynowy. przez elek- 


|| 
WĘGIEL I KOKS DLA PRACUJĄCEJ LUD- 
NOŚCI. 

WARSZAWA, (PAP Polpressj, Przemysł 
węglowy W krótkim czasie pokonał powo- 
jenne trudności i zwiększa z miesiąca na 
miesiąc wydobycie. Już w lipcu kopalnie i 


tryczny silnik Początkowa zastosowa! on, j 
przewodniki napówiefrzne i prąd o częstotli. | koksownie wyprodukowały ilości większe 
wości 2 tysiące razy wyższej. niż prąd stoso- |ponad możność wysyłkową, brak jednak 
wany w przęńńyśle w ZSRR. Jako aparat ad- transportu kolejowego 
biorczy słyżył mu zwół grubego drutu, unio- EF, tg » f 

e X À adcho e zmani 
cowaby pa dachu „byłego samochodu, połą-| odchodząca” jesień, która ejszy 


możliwości transportu węgla i koksu wsku- - 
tek zajęcia wagonów na przewóz ziemiopió- 
dów, zmusiło Ministerstwo Aprowizacji i 
Handlu do ustalenia normę 600 kg. dla pra- 
gowników. Na pokryci potrzeb ludności 
pracującej wg. normy wskazanej i ng zao- 
patrzenie w opał instytucji na zimę potrze- 
ha: 1.709.009 ton węgla. 115.000 ton „koksu. 
Jest rzeczą niemożliwą wysłać tę iłość w 
ciągu jesieni dlatego też aby obdzielić pro- 
porcjonalnie całą ludność pracującą i in- 
stytucje Ministerstwo było zmuszone nor- 
mę 600 kg. podzielić na 3 raly $ ustsiić | 
kolejność dostaw. We wrześniu i paździer: 
niku otrzymają pierwsze trensze węgia 
(po 200 kg.) pracownicy posindacze kart 
1-ej kategorii (oraz instytucje). Druga par- 
Ha do I. II, wreszcie trzecia do 1, 112: 1946 r. 
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czony przez prostownik z motaren o prądzie 
stałym. Odlerlość międzu zwoieb i przewod- 
nikami zasilającymi była bardzo nieznaczna 
en wywoływało obawy. że mótor. nie otrzyma. 
dostatecznej ilości energii. Doświadczenie jed- 
ńak udało sie znakomicie, gdyż w chili wia- 
czeria połaci notoczył się z.wielką szybkością 
naprzód. 

"Następnym etapem bwła dpświadczenie z 
zastosówaniem przewodników, zakopanych w 
Zimi. 

Pracaunl młodego nèzonezi zainteresował 
się jeden z członków Aliemit Nank — Krzy- 
żanowski — i odłąd doswiadczenia PBabata 
przeniesigho ną teren Instytutu Fuersetyczne= 
go ZSRR. mzy Akademii Nauk ZSRR. Od tej 
chwili praga: poszki szybko naprzód i w. chwili 
nbecnej transport o wysokiej czestotliwości 
wyszedł iuż ze stadium doświadcźsalnogo, tabi- 
tattoryżnego.  Wkrólec należy. sio spodziewać 
na wliczch miast pojazdów, poriiszanych syśte= |, 
mem Babata. (Ł) 

M A , 7% 


- . 
5 | j uu 


x 4 „| o a | U i w ; "' Ex 
Pe (4 dowi 27 ) f At vA 


Dzieje jednego młyna! 

Jak nam wszystkim włtadomo, 
wydany przez Radę Mimistrów dekret, na 
mocy którego wszystkie resztówki wraz 
ze znajdującymi się na nich zakładami 
przemysłu rolnego, 
łączne władanie Związku Samopomocy 
Chłopskiej. 

Wyszedł dekret — cieszy się Samopo+ 
moc — a życie płynie starym trybem. Bo 
od zarządzenia do przeprowadzenia go w 
terenie jest jak się okazuje, bardzo daleko, 

Oto, co dowiadujemy się od Powiato* 
wego Zarządu Samopomocy Chłopskiej w 
Łasku. Dnia 13 sierpnia 1945 r. wszczękś- 
my pierwsze kroki dla przejęcia resztów= 
kii młyna w Woli Marzeńskiej gminy 
Pruszków. Mieliśmy podstawę prawną: 
pismo Wojewódzkiego Urzędu Ziemskiego 
z dnia 10 sierpnia, w którym to Woje- 
wódzki Urząd Ziemski wyraża zgodę na 
przekazanie młyna dla spółdzielni gmin= 
nej Samopomocy Chłopskiej i powiadamia, 
że.odpowiednie zarządzenie w tej spra- 
wie otrzyma Powiatowy Urząd Ziemski 
w Łasku. w którym należy ustalić dzień 
przejęcia i inne formalności z tym zwią* 
zane. 3 

Dnia 30 sierpnia odbyło się przejęcie 
młyna od tymczasowych zarządców Ww 0- 
becności: rejonowego inspektora przemy 
słu rolnego Władysława Grabczyką, kon- 
trolera młynów. Wojewódzkiego Urzędu 
Ziemskiego, Zygmunta Jana, z ramienia 
Samopomocy Chłopskiej sekretarza Wia- 
dłysława Pietrzyka i ob. Wyrębskiego. 

Byli zarządcy odtnówili podpisania 
sporządzonego ź przejęcia protokółu i po- 
mimo, że ustalono im termin usumięcia się 
do dnia 1 września do godziny '20-ej, do 
dziś się jednak nie usunęli i nie myślą 
usunąć. 

„No, bo jak Wam wiadomo, obywate- 
lu — mówi stary gospodarz z Pruszkowa 


— każdy chce żyć: i pan inspektor prze- 
mysłu rolnego, i fan starosta, i pam wójt, 


no a wiadomo, że dzisiaj wszystkim cięż- 
ko. ot i lu też tak, Siedzą panowie za- 
rządcy, , mielą i bogacą się jak cholera, 
oczywiście coś z tego kapnie iptu" i tam“, 
ajpamopomae czeka. 


przechodzą pod wy=| 


GŁOS ROBOTNICZY 


z Z życia partii 


Łódzka organizacia partyjna żyje pod zna- 
kiem przygotowań do ziażdu partyjnego, Pod 
tym kątem widzenia omawia się na wszyst- 
kich insłanciach partyjnych dotychczasowe o- 
siągnięcia i braki. W tym okresie wyborów 
delegatów na konferencie powiatowe i dziel- 
nicowę, czyniiny nasz rachunek sumienia. Te- 
raz pora, oceniwszy niedociągnięcia, rozpra- 
cówać nowe, lepsze formy działania. 

Ostatnie zebranie komitetu dzielnicy „.Le- 
wa Górna" było poświecone tym zagadnie- 
niom. Sprawozdaftie — ocena pracy dzielnióy 
postawione było w sposób sfaszny, i wyCzer= 
pijacy. Widocznym było. że zarównó tów. 
Wróbiewski (obecnie drugi sekretarz komite» 
tu łódzkiego PPR. do niedawna sekretarz. dziel 
nicy Lewa Górna), iak i tow. Stawiński (obe- 
<hy sekretarz tej dzielnicy) zdają sobie do- 
kładnie sprawę z zadań komitetu dzielnicowe 
go, zdają sobię sprawe z osiagnieć i braków 
pracy orzanizacyjnej. 

Większość komórek. należący ch do dziel- 
44 odbyła już zebrania sprawożdawcze, Jè- 
li chodzi o ogene tych zebrań — to towarzy- 
sze podkreślafi. że wspólnym ich błedem były 
powierzchowne sprawozdania sekretarzy ko- 
imórek, Jednakże poziom, ideowo-polityczny 
towarzyszy w dyskusji bvł, wysoki i zebrania 
wyborcze wniosły żywszy nr4d do organiza- 
ch, 3 
t Tow. Wróblewski szczegółowo omówił da- 
lei problem współpracy naszych komórek z 


W. najbliższych dniach opuści naszą fa- 


wykonanych po przejściu naszej fabryki na 
rodzimą produkcję obrabiarsk, 


szkody były. znaczne. 
część obrabiarek, zniszczył przyrządy, wz- 
wiózł narzedzia i prezycyjne "zyrządy po- 
| miarowe, 


Ale czego nie Paniai wspólna 


| 


4 


praca. 


Klną sobie wszyscy potem po cichu naj Trudności zostały pokonane dzięki harmo: 


te wizisiejsze porządki, na urzędy, a miyn 


nijnej współpracy komórki PPR, Rady Za- 


idzie i forsa też, a dekret 3 Ministrów | ooh i Dyrekcji Trudności zostały po: 


eży sobie w biurkach i „tu 1 stam”, no 
i niea - 

— Komenda Milżeji? OWŚŻEMA, będzie 
mferweniować, ale trzeba mieć wyrok są* 
dowy, 

— „Tak, tak, obywatelu, wy tam u gô- 
ry pojęcia nie macie, co się tu w has robi, 
ale my tak jeszcze do wtorku poczekamy, 
co nam ten Sajda zrobi, a w środę to tak 
po swojemy załatwimy, po chłopsku. > 

Samopomoc czeka, a młyn idzie i forsa 
też, a na usta ciśnie się pytanie: kto jest 
odpowiedzialny za wykonanie Dekretu 
Rady Ministrów i kiedy młyn w Woli Ma- 
rzeńskiej i inne resztówki i zakłady prze- 
mysłu rolnego przejdą w ręce Samopomo- 

Chłopskiej. 

4 4 Edward Adamiak. 
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onane wbrew pesymistycznym nastrojom 
niektórych kierowników. Po wprowadze- 
miu nowej umowy zbiorowej i w związku z 
intensywniejszą pracą, zarobki wykwalifi- 
kowanych robotników znacznie wzrosły, 
Przeciętny zaróbek miesięczny wynosi obe- 
cnie 2.500 zł. plus punkty towarowe. Oko- 
ło iQ procent wykwalifikowanych robotni- 
ków „ma jeszcze znacznie wyższe zarobki. 
Jeden z~ naszych towarzyszy ponieważ 
jego zarobki w porównaniu do zeszłego 


miesiąca znacznie wzrosły, zaołiarował ty- | 


riąc złotych na fundusz organizacyjny ko- 
moórti, 


Na wielu odcinkach widać u nas znaczną 


poprawę. Poprawiła się slołówka. Dyrekcja | 


dokłada prżeszło 100 tvs. zł. miesięcznie do 
obiadów,  Poprawiła się również. praca 
spółdzielni. Produkty przydziałowe odbie- 
ramy w czas. 


Statek "Derbent: 


Przekład Zofii Pelersomej 


— Pewno przybędziemy z opóźnieniem 
— wypowiedział swe przewidywania Gu- 
sejn — jak myślisz, Stefan? 

— Wyspałeś się widocznie, kochanku! 
Płyniemy do Krasnówodska, a stamtąd dô 
Machacz-Kała. Nikt nas teraz nie wy- 
przedzi. i j 

| = No; wiecie... Weba że się, Gusejn.— 
(A co będzie ż zawodami? Przecież „Aga- 
mali" płynie po dawnym kursie, 

— Nie ma nieszczęścia. Będzie się li- 
czyło tonmile. Jakoś to obliczymy, 

Gusejn kiwnął głowa. W takim razie 
niech będzie Krasnowodsk! Czuł się świet- 
mie z odkrytą piersią na tym. wichrze. 
Chciał zobaczyć czymprędzej co się stało 
z motorem, ale Kotelnikow ociągał się, 
twarz mu nagle zzieleniała, a ustami i szy- 
ją zrobił ruch jakby tykał uwięzły w gar- 
dle kąsek. Przechylił się przez poręcz i 
ciężko dyszał. 

— Od samego rana tak rzyga, już to 
widziałem—zachichotał Chrulew. — Całe 
dzisiejsze jedzenie poszło za burtę. Marys 
narz! 
| Kotelnikow -plul gęstą ciągnacą się šli- 

mę, stękał i mruczał przekieństwa, Włosy! 
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opadły mu na przód i rozwichrzały się na 
wietrze, 

— Idź sóbie! — ze złością krzyknął na 
Gusejną. — No, czego stoisz?. Och! 

Na przejściowym mostku, prowadzą- 
cym do przedniej części pokładu, skupili 
się wachtowi. a Kasacki coś im objaśniał, 
wskazując na dół; na pokład ładunkowy. 
Gusejn zobaczył nieszczęsny elektromofor 
obnażony i błyszczący od wady, Tę część 
pokładu fale zalewały.nie tak gwałtownie, 
Od czasu do czasu biała grzywa przewa- 
lała się przez burtę i potoki: momentalnie 
załewały ciemną, błyszczącą powierzch- 
nię, zatrzymując się i burząc przy lukach. 

-- Trzeba tu' zrobić dwie rzeczy! — ze 
złością wrzeszczał Kasachi. — Podnieść i 
narzucić brezent — to raz! Naciągnąć i za” 
wiązać sznur — to dwa! Gdybym miał bu- 
ty. pokazałbym wam. Ale tu wystarczy 

dwóch ludzi! O, Fomuskin i Chrulew.. 

Zapasowy bręzónt leżał obok na most- 
ku i.przez kółka przeciągnięty był sznur. 


Gusejn nachylił się i pociągnał ga za brzeg, | 


— O, brzyszedł bohater! uśmiechnął 
się Kasacki, — Zaraz wam pokażę, 
trzebą pracowąćł 


brykę pierwsza seria tokarek całkowicie 


Pierwsze trudności są pokonane, a prze- 
Okupant wywiózł 


Chrulew, 


zNa zebraniu Komitetu dzielnicowego ` 


Dzielnicy Lewa Górma 


kołami PPS i stwierdził, że z obu stron istnie- 
je dążność do zgodnego współdziałania, ale 
formy tegó współdziałania wciąż jeszcze nie 
są ustalone, Komórki PPR i koła PPS porozu+ 
miewała się dorywczo, w” sprawie wspólnych 
akcji czy wystąpień, ale nie ma jeszcze sta» 
łej, systematycznej współpracy na tle cedzien- 
nych, ważnych spraw. 

Kamórki przy- większych fabrykach, jak 
Scheiblera i Grohmana odznaczają się większą 
sprężystością organizacyjną — zebrania odby« 
wają się régularme w ozżńaczonych dniach. Go- 
rzej natomiast rzecz przedstawia Sie odriośnie 
komórek przy mnieliszych zakładach przemy- 
słowych, Bojowym zadaniem wszystkich ko- 
mórek jest podniesienie dyscypliny partyjnej.: 

W dyskusji zazńaczono, że nasi towarzy- 
(Sże cieszą się coraz. wiekszym żaufaniem To- 
*hotników  hezpartvinych. - Robotnicy, którzy 
dali się brać na lep demagogii reakcyinej, te- 
raz w rozmowach z członkami PPR stwierdza- 
łą, że zrozumieli jak szkodliwym jest straik. 
będący w chyvili obecnej zbrodnią wobec kla- 
sy robotniczej i państwa demokratycznego. 

Dłuższą chwilę poświęcono sprawie mlo- 
dzieży. Trzeba przyznać, że jeśli młodzież iest 
w fabryce elementem ulezdyscyplinowanym. 
ieśli stopień uświadomienia klasowego i poli- 
tycznezó jest wśród młodzieży niski jeszcze— 
to wing ponoszą poniekąd i nasze fabryczne 
komórki. które zbyt mało opiekują się mło- 
dzieżą i jej organizacią ZWM. Przykłady uczą 
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Od naszych korspondentów robotniczych 


Rada Zakładowa Johna przy pracy 


Podniesiono wydajność pracy, zwiększyły się zarobki, urucha- 
- miono warsztaty szewskie i 


krawieckie 


Rozwija się wersztat szewski stworzony 
z inicjatywy PPR przy pomocy naszej dy- 
rekcji. Mamy już 5 szewców. Ceny są bar- 
dzo niskie, frekwencja jest tak wielku, że 
musimy ustalić kolejność naszych klien- 
tów. 

„Rozwiązaliśmy rówhież sprawę ubrań 
roboczych — szyjemy w pracowni krawiec- 
kiej PPR, a kto może uszyć sobie w domu 
otrzymuje od nas towar i w ten sposób 
przyśpieszamy wydawanie ubrań, 

Wiele spraw poruszonych przez nas w 


|poprzednich korespondencjach rozwiązaliś- 


my. Jedna tylko sprawa kilkakrotnie przez 
mas poruszana tycząca się nie tyłka naszych 
roboimików nie jest dotad rozwiązana —: 
sprawa dniówkarzy. Ta część robotników 
praceje również ofiarnie a zarobki ich są 
stosunkowo niskie i nie są oni premiowani. 
Wydaje się żę byłoby słusznym, aby zna- 
lazła ona pódobne rozwiązanie, co £ w 
przemyśle włókienniczym, 

Również trzeba pońtyśleć w jaki spogób 
poprawić warunki pracy i płacy i zache: 
ciè do pilniejszej pracy i nauki, 

W najbliższym czasie odbędzie się wspól: 
ne zebranie sktywu PPR, PPS i najaktyw- 
miejszych robotników bezpartyjnych eslem 
omówięmia i ulepszenia pracy Rady Zakła- 
dowej, sądzimy, że wniesie ono wiele no- 
wego i' pozwoli nam usprawnić pracę, 

St. Wopiński ; 
Wiceprzewodniczący Rady Zakładowej 


usejn zebrał brezent i rozsupłał linkę, 

— Czekajcie, spróbuję. Wezmę ze so- 
bą Chrulewa. We dwóch przykryjemy. 

— Właśnie, właśnie! — pośpieszył Ka- 
śacki i nawet dofknał brezentu jakby za- 
mierzając pomóc, — Przecież mówię, że 
to bagatela! 

"-— Dwóch trochę za mało |! — bąknął 
oglądające się niespokojnie, — 
Żeby jeszcze jeden. 

— Najlepiej dziesięciu! — wybuchnął 
śmiechem Gusein. — Cóż to, przepuklinę. 
masz, czy cö? 

Ale Gusejn był ciekawy i jednocześnie 
czuł potrzebę rozciągnięcia człónków: przed 
pójściem na wachtę. Przecież taki sztorm 
mie zdarza się co dzień, a on ma siedzieć 
w kajucie? Przyzwyczaił się już do ogłu- 
szającego wycia wichru i twarż go paliła; 


Pobiegł na mostek, a Kotelnikow Szedł za i 


nim, trzymająe się: jego ramienia. Za nimi 
biogł drobnymi kroczkami Chrulew, z.nie- 
pokojem spoglądając w dół. na pbkład, 
gdzie bulgotała woda, Przeszli lewą stro- 
nę pokładu, gdzie wiatr był słabszy. _ 

Podciągnęli brezent do trapu, prowa- 
dzącego na pokład, i Guisejn zeszedłszy- z 
trzech stopni, przerzucił sobie linkę przez 
ramie. Zjawił się skądciś Włodek *Maka- 
row i ze złością krzyknął na Gusejna: 

— Cóż to? Nie mogą sami? Rzuć ta, 


jak| Mustafa! 


—' Pomagam kolegom — uśmiechnął 


s 


nas (jak. fabryka Poznańskiego), że tam żyć 
rorganizacie polityczne zajmują się- problomatpi 
miodzieżowymi, gdzie istnieje praca w tym 
kierunku — mlodzież pracuje karnie i wasze" j 
pie. 
Dyskurtując nad pracą poszeżególnych wy- ` 4 
działów komitetu dziehticowego towarzysze 
podkreślali, że coprawda Kierownicy wydria-* 
tów pracują ofiarnie, ale głównym. ich blade | 
jest brak planowości w pracy — praca iest do- — 
rywcza, nie skoordynowana. Trzeba, żeby - 
każdy wydział opracował ramowy plan pracy, 

Nie może być tak, żeby kierownik wydzia+ 
in nie wiedział dziś, jakimi zagadnieńtami it- | 
tro będzie się tzafmował. a 

Następnie krótkie sprawozdania złożyli 5e- 1 
kretarze niektórych komórek. Tow.. Jóżwiak, 
sekretarz kontitetn fabrycznego przy firmie 4 
Scheibłer i Grolunan stwierdził, że komótki < 
rozrastalą się równomiernie, najlępiej pracmie y 
komórka przy przędzalm. Najsłabiej tkalnia i 
Księży Mlyn. Wybory odbyły się iuż na 3-ch 
komórkach, czwarta przyz: Otowitje zebranłe. 
wyborcze. 74 

Czezegółną uwagę komitet fayryczny i 
winien zwrócić na pracę wśród majstrów, 
rzy mają wielki wpływ na robotników W z 
nie pracy komórek lest szeroka akcia propa- 
gandowo-uświadanńająci oraz współdzłałaniez 
radą zakładowa w dziedzinie rozwiązywania 
najbardziej palących potrzeb robotników, * 

Ww sprawozdaniu tów. Wdąwiaka, sekre- 
tarza komórki przy firmie Remisch ma pod ` 
kresienie zasłuzuje słuszna inicjatywa zorgani= yi 
zowania wyścigu pracy. W ciągu ostatiiego 
tygodnia w wyniku współzawodnictwa powięk- — 
szyła się produkcia o 300 kg, W dziedzinie. A 
kulturalno-oświatówej komórka natomiast pra” 
cuie orzel å to głównie ze wzgledu na tradno- 
ści lokalowe. i 

Zodyskusji, która następnie się odbyła 
można wyciągnąć następujące wnioski: Ogro- 4 
mne znaczenie posiada opirta 0 prawdziwe 5 
fakty propaganda wśród mas robotniczych, 
Trzeba, żeby każdy robotnik rozuwitał zagąd=" 
nienia, które przed całą klasą rohotniczą pom 
stawił tow. Wiesław w przemówieniu, wygł0- Ra 
szonym ta posiedzeniu Rad Zakładowy 
Trzeba, żeby każdy robotnik rozumiał, że pod: 
niesienie wydajnosci produkoji jest jedyną dro sa 
ga polepszenia stopy życiowef pracijących. zał) 
drugiei strony komórki waspół z Radą Zakł "a 
dowa powinny czuwać. nąd rozwiazywanień * 
hólączsk 1 załatwłaniem codziennych potrzej 
rabothików. W tej dziedzinie jak i w E la 
musimy wciągnąć. do: vsplpracy szeroki - 
żyw bezpartytrych związkowców. 

Tow. Loga-Sowiński omówił szereg rę, ń 
nień niezmiernie ważnych w okresie” akcji 
przedziązdowej. Przede wszystkim zwrócił ú=- 
wagę na kogieczność zwiększenia” czujności © i 
mas, które my musiny tuzbroje de wałki prze- 
ciwko złodziejom dobra nublicznęgo, ptzeciw= 
ik- szabrownikom i sabotażystom, Tow Sowin- 
ski postawił również przed organizacją zada- 
nie, aby wykorzystać okres przedziaźdowy dła_ 
przeprowadzenią akcii werbunkowej do sea) A 
partii. 
—Urządzajmy—mówił tow. Sówiński —orWaRE | > 
publiczne zebrania nasżych koniórek, niech ros 
botnicy wiedzą, jak wiele członkowie PPR po: 
święcają energii dla spraw konkretnych masy 
robotnicze żywo obólodzących. Należy sh | 
dbać 0 to, żeby w pracy martyjnei ludzie naue 
czyli się samodzielności. Każdy sekretarz pon 
winien czirwać wad w ychowaniem ńowógo bas - 
jowego aktywu. Zjazd partyjny | akcja poprźe- 
dzająca go pówinna być ważnym wydarzeniem 
nie tylko dła członków naszei párti ale 1 da. 
całej klasy robotniczej. wą 

l. Tariowska, 
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się Gusejn. — Dlaczego nie mam pomóc, 
jeżeli proszą? hę 

Potoki wody przemknęły mu pod nos è 
gami aż zakołysały się poręcze trapu, Obok 7 y 
niego bielała twarz Chrulewa z rozsżerżo= U 
nymi oczami i zagryzioną dolną wargą. p 
Ukazał się połyskujący pokład, 

— Przy trzymaj mnie w razie czego, =. R, 
wyjąkał z obawą Chrulew.—Kręci mi się 
przed ocząmi,. Proszę cię, Mustafa; $ 
+ — Przyttzy-y-y-y- mam! — iómiechnął A 
się Gusin. — Jak wolisz: za nogi czy wy 
zej? Ha-ha-ha! 

Pobiegli moktym: pokładem i zarzucił 5 
brezent na motor. Gusejn przysiadł, prze: h 

- A 
suwając końce liny przez stwory w pod= — 
stawie. | 

— Prędzej! — nagid Chrulew, szarpiąc — 
linkę. — Och, prędzej, Mustafa! p 
I raptownie skoczył gdzieś w bok, Gus | 
Seji usiyszał tupot nóg i krzyk. Nie o= i 
razu podniósł głowe, bo przedtem mocno 
zaciągnął węzeł, i nagle zobaczył ogrotna i 4 
falę koloru ciemne; butelki, wanoszącą'”się 
wysoko nad burtę, a na jej szezycie mlecz= 
no-biały kipiący grzebień, skręcający się 5 
że złowieszczym świstem. Gusejn cayn cia- | 
łem przylgnał dó motoru, objął wal obit 
rącz'i w ostątniej chwili z niepojętą do 
kładnościa zobaczył własne rące 2 pobie- 
lalyny ad natęzeńia paźtnokeiarni oraż grila 
bą tkaninę brezentu w rudych tlusi tych! 
plamach, (d. ©, n.) 
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Z działaleości Towarzystwa 
Przyjaciół Żołnierza w Łodzi 
W zakres pracy Towarzystwa Przyjaciół 
 Żojnierza wchodzi opieka nad jeńcami i 
zdemobiiizowarymi żołnierzami oraz po- 
. móc dla rodzin wojskowych. W Łodzi zo- 
_. Stat zorganitowany hotel na ul, Pogonow- 
skiego 79 i pensjonat na Śródmiejskiej 12. 
Przejerdżający b, jeńcy i żołnierze mają 
tem zapewiione bezpłatne nociegi. Powra- 
n Cający z obozów jeńców wojennych otrzy- 
mg w Towarzystwie suchy priowant i pew- 
mę sumę pieniędzy, potrzebną ma dojecha- 
| mk do domu. Inwałidzi wojenni otrzymują 
_ jednorazowe mapomogi i odpowiednie skie- 
_ rówanie. 


| or. uł, Piotrkowskiej 97 jest urządzona 

P a a, gdzie żołnierze mogą Czytać ga- 

Zety, ksiqżki, słuchać radiasi otrzymywać 
tani zdrowy positelk, 

b 4 50 Dis. zapewaienie nocłegu zdemobilizowa- 

"mym, hotel i pensjonat Towarzystwa Przy- 

+  jaGtót Żołnierze wzorowo prowadzony przez 
| P. > Sżłelsktą zostana zamienione na okres 

© i ma dom Poza tym zosta- 
. mie urzgizona stołówka i łaźnia. W lokalu 
| | Brzy ul, Piotrkowskiej 97 został zorganizo- 
W I niy paiet informacyjny, który współdzia- 
| 3a z Faństwcwym Urzędem Zatrudnienia 
nu. A kj jak mafgzybszeto zatrudnienia zde- 

= mobilizówasych żołnierzy, 

Na pokrywanie wydatków Towarzystwo” 
Por częmie fumdtsze z urządzanych imprez 
.- fziłórek; Zblórka po lokalach w dniu 8 i 
M, 9 Bam. dmia np, blisko 10 tysięcy złotych. 
4 „ Bothód z zgibaw fest także poważną po- 
zycją w buflżecie Towarzystwa. Ze wzglę- 
da mę to, że podczas demobilizacji Towa- 
rzystwo będzie miało ogromnie zwiększo- 
ne wytdłaiki, Ministerstwo . Propagandy na: 
kastio apotetitowanie każdego biletu kino- 
wego deftiem na rzecz Towarzystwa w 
wWwysókości 1 złotego. W najbliższych dniach 
rezgorzędzónie to zostanie wprowadzone 
z wsyżycie. 
` _. Bodkre$glić należy, że Towarzystwo mi- 
mo, że nie otrzymało żadnych subsydiów, 
pracą swoją zdobywało odpowiednie sumy, 
aby nieść womow b. jeńcom, żołnierzom i ich 
rodzinom, è z 


Zebranie-Bibliotekarzy łódzkich 


_ W ubiegła niedzielę w lokalu miejskiej Bi: 
bliotetkg Publicznej, ul Andrzeja 14, po 5-ciu 
datach niewoli, odbyło się nadzwyczajne zebra. 
sie Koła tódzkiego Zwiazku Bibliotekarzy 
"Polskich, oz A w liczbie 40-tu' reprezen- 
towa Msćjską Bithotekę Publiczną, Bibliote- 
kę Umiwersytecką, Centralną Biblioteke Peda- 
'Bogiczna i biblgotelj społeczne. 
>, inz wa RÓW gh: ob.: 
is zgustyniak Jan, Móiszkowski Jan, terowa 
"ielena. ` 
$ W dyskusji poruszono sprawy nicodpowic- 
dmich lokali, brak książek, niskich uposażeń 
fachowych bibliotekarzy i konieczności szkole- 
a nia nowych kadr. 3 
pz  Botwołano zarząd w składzie nasiępujacym: 
"Prezes — Ob. Augtstyniak Jan, “zastępca — 
' Ob, Knopsłwińska Halina, skarbnik — Ob. 
_ Wojciechowska Władysława, gospodarz lokalu 
| — Ob, Walęerowa Helena, sekretarka—Ob. Ra: 
K ciecka Janina. W skład Komisji Rewizyjnej we- 
4 say: przewodnicząca — Ob. Domańska lzabe- 
. da, członkowie — Ob. Skibińska Władysława, 
Ob, Bopowska Maria: 
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wi Sprawy inwalidzkie 
Starostwo Grodzkie Śródmiejskie-Łódzkie, 
m, Piotrkowska 100 podaje do wiadomości, 
że przy Starostwie tym wznowił działalność 
reforat" waw inwalidzkich, pówołany do 
rzyjmowamia roszczeń i ustalania watunków 
~  zappalrzónia iniwałidzkięgo osób, zamieszka- 
"łych na terenie miasta Łodzi, 
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PRAWO DO ŚMIECHU 
W Testrze „SYRENA“, Traugutta Í, 
| Dziś i codziennie.  PRAWO-DO ŚMIECHU” 


Poczatek punttnanie o godz, 20itej koniec 
przest 2230 


| CsitraMiy Zarzad Państwowych Zakładów 
Graficznych w Polsce 

poszukułe dwóch sekretarek=korespondentek z 
dobra zaiażotńiościa maszynopisania, Oferty 
zglaszać do Wydziału Personalnego CZPZG. 
Eódź, w. Nartętówicza 54, 


BVAGA1 


i—i 

| l KLUBY SPÓRTOWE UWAGA! 
A S”RZĘT SPORTOWY 

Kostiumy piłkarskie — Piłki — Artykuły 


Podróżnicze — Aparaty Fotograficzne — 
Przybory poleca: 

„SWITEZIANKA* Jan Puidak 

>, Piotrkosyska 88, tel. 136-62 
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Tebryku cukrów 1 czekolady 
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GŁOS ROBOTNICZY 


| Amerykańska konfrontacj 


U — 7 "Ne . 97. 
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zaGgospodarujemy Pomorze zZachecdcnie 


_ (koresp. z Pom. Zach.) 

Przed ośmiu miesiącami w Lublinie odby- 
wała się sesja Krajowei Rady Narodowej, na 
której Polski Komitet Wyzwolenia Narodowe- 
go przemianowany zostal na Tymczasowy 
Rząd Narodowy. Wśród posłów, ministrów i 
przedstawicieli prasy rodzimej byli także goś- 
cie z zagranicy == dyplomaci, dziennikarze. 
Poprzez tych ostatnich zetknęjam się wów- 
czas.— od długich sześciu prawie lat okupa- 
cji — po raz pierwszy z „szerokim Światem”, 
Korespondenci wojenni USA chętnie udzielali 
iniormacii o Stanach, a ich odpowiedzi na za- 
dawane przez nas pytania budziły ukrytą zaz- 
drość. 

Że tam — w zruńcie rzeczy — spokój i woj 
na sprowadza się do jedynego problemu pzól- 
nego — do zagadnienia zwiększenia, wydajno- 
Ści pracy. Że ludzie tam, w kraju odczuli z 
wojny tak niewiele w stosiinku do nas, że cho- 
dzą, żyją, jedzą, ubierają się i bawią — „wła- 
ściwie całkiem normalnie”... 4 

Cóż praca, gdy my tu przez szereg lat z 
Niemcami — dzień w dzień. A i teraz zāle- 
dwie czterdzieści parę kilometrów od frontu. 
Cóż praca, gdy u nas'w kraju ieszcze teraz 
tak ciężko, Cóż problem pracy, gdy u nas 
probleriów setki, gdy tak daleko do skoordy- 
nowania społeczeństwa jedynie słuszną ideą, 
a tak blisko do ustabilizowanei martwej, od 
szeregu miesiecy linii frontu — w środku kra- 
iu... 

Wtedy przed ośmiu miesiącami było jeszcze 
naprawdę. źle. Amerykanie opowiadali, a nam 
w sercach rosła zazdrość. 

Zdawałam sobie wówczas doskonale spra- 
wę z niewłaściwości tego uczucia, zrodzarego 
z dziecinnych, nailatwieiszych porównań. Roz- 
grzewałam się młodością i zmęczeniem Oku- 
pacia, tym okresem równie ciężkim dla całej 
młodzieży. Zazdrościarm. 

Dziś spotykam dziennikarzy amerykańskich 
znów. |Jestęśmy na Pomorzu Zachodnim, na 
nowych polskich ziemiach. Wymawiamy ra- 
dośnie, głośno nazwy: mijanych wsi i miast. 
Nazwy Sprzed siedmiu wieków A więcej. dziś 
przywrócone z niemieckiegy — częsta bez 
zmian i poprawek. Jedziemy z Koszalina do 


,Połczyna-Zdroju na uroczystość otwarcia pier 


wszego wa Pomorzu Zachodnim polskiego sa- 
natorium. „Borkowo“. 


Falisty, pełen iezior teren „pomorskiej 
Szwaicarii* upStrzony z rzadka rozrzuconytmi 
zabudowaniami z czerwonej cegły; — na każ- 
dym z nich powiewa biało-czerwona flaga, 
Tu, gdzie do niedawna ieszcze niepadzielnymi 
władcami ziemi byli feudalni wiadcy niemiec- 
cy, w krainie butnych junkrów pruskich: — 
siedzą dziś iuż*polsgy chłopi, Chłopi zza Bi- 
gui z Wileńszczyzny i z Podlasia i z woic- 
wództw centralnych. Tu iuż jest Polska. To 
samo mówią Amerykanie. przyglądając się 
okołicy przez szyby auta: „it is here allready 
Poland* — i to iest ta wielka rzecz, o której 
mówimy i piszemy, że dokonaliśmy iej w cią- 
gu niewielu miesięcy na Pomorzu Zachodnim. 

W „Borkowie”* po zwiedzeniu doskonale u- 
rządzenego gmachu sanatorium gromadzimy 
się na tarasie w rozmowie z zebranymi tu 
dzisiaj pierwszymi Polakami na tych teggpaci, 
pionierami polskości i pracy. 

Obok nas stoi wysoki chłopiec błękitnooki 
i iasnowłosy. Jegzcze rok temu — opowia- 
da — był niewolnikiem „Herrenvolku“, porwa- 
ny z jakiejś wsi w głębi Polski krzyżackim 


dawnym zwyczajem i iako. dziecko prawie 
przywieziony tutaj do służby u byłego pana 
ziemi połczyńskiei, barona Manntenfel. * 

Opowieść ićgo o gehennie, o męce, o nic- 
nawiści z jaką go przez czas służby ci „nad- 
ludzie* gnębili, szykanowali i dręczył, tiima- 
czymy korespondentom „Associated Press™ i 
„New York Herald Tribune”. Amerykanie nie 
dziwią się; z zaciekawieniem tylko przygląda- 
ią się służbie niemieckiei sanatorium, għnacej 
się dziś z tchórzowskim służalstwem przy każ- 
dej odpowiedzi i wypełniającei polecenia z 
przyłepionym uśmieszkiem przypochiebnym. 

Naród, który potrafił tak imórdować, tak 
wyrafinowanie, systematycznie gnębić, by wy- 
zuć narody podbite nie tylko z dumy naro- 
dowei, ale ze zwykłej ludzkiej zgodności, Wwy- 
zuć -—— do ostatka, ten naród siebie spodlił 
naibardziej, U nas. czy w ZSRR. w Cze- 
chach czy we Francii, Niemcy potrafili z naj- 
"gorszych zbrodni, z obozów i komór gazo- 
wych wynosić pozornie „czyste ręce". Lecz 
dziś się widzi, iak okres hitlerowskiego reżi- 
mu ich samych zatruł i zdemoralizował naj- 
głębiej, pozbawił bez reszty elementarnego 
poczitcia ludzkiej godności. 

Poiczyn-Zdrói posiada złoża żełazno-boro- 
winowe, kąpiele błotne i mineralne; leczą tu 
ischias, reumatyzm, artretyzm i choroby złej 
przemiany materi. Jest czynne kino, basen 
pływacki. korty tenisowe, deptak 1 wielki 
park. 7 

Przed paru ieszcze giesiącami „SS-Erho- 
lungsheint* — dziś stoi przygotowany do przy- 
ięcia polskich robotników. Cena całkowitego 
utrzymania — 50 zł. na dobę. Warunek: za- 
świadczenie z pracy. Nawiasem mówiąc, Poł- 
czyn iest w ogóle iednym z najtańszych miast 
Pomorza Zachodniego: i kg. chleba 3 zt, 1 kg. 
słoniny 100 zł. itd. Administracia sanatorium 
zapowiadz w najbliższych tygodniach pierw- 
szy transport robotników łódzkich. 

— Przysyłaicie — mówią. „Borkowo“ po- 
niieści 100 osób, a przecież będziemy urucha- 
miać resztę sanatoriów. Mamy ich w Pol- 
czynie iedenaście. W tej chwili jeden z go- 
ści odchodzi, Kierownik mieiscowego PUR-u 
spieszy na stację, gdzie przybył w tel chwili 
transport 70 rodzin repatriantów z Tarnopo- 
la. 


Trzebą rozładować wagoty. 

Żegnamy się i rozmowa na tarasię „Bor- 
kowa* — nazwa pochodzi od nazwiska czło- 
wieka, dla którego ma być wyrazem uzna- 
nia za trud i pracę włożoną w orgamzacię 
życia polskiego na przywróconych ham po 
wiekach terenach, oraz nazwiska pełnomocnika 
Rządu na Pomorze Zachodnie, błk. Borkowi- 
cza — przechodzi na temat naszei rodzimei 
reakcji. 

Dziennikarze atinerykańscy przybyli przed pa- 
ru dniami z Paryża przez Berlin; tu w Polsce 
nie rozumieją wyczekiwania garstki reakcio- 
nistów za granicą, motywuiących swoje pozo- 
stawanie na obczyżnie „niemożnością powro=* 
tu, dzięki rzekomemu pozbawieniu ieh  „do- 
mów. Na tę wymówkę nie trzeba nawet 
przedstawicielom Ameryki żadnęi odpowiedzi. 
'Krai, który leży pod nami, mówi sam za sie- 
bie: połacie pół ze zbożem poustawianym w 
dziesiątki, czerniejącym już, a niesprzątniętym 
jeszcze z braku rak do pracy. 

Mieisca w Polsce iest dużo, dość dia 
wszystkich Polaków chcących wrócić do Kra- 
ju. Mało tego. — Jaki iest wasz naipilniej- 
szy, najważniejszy problem w związku z po- 


©GGŁOBEKEMIA BROBRIE 


Różne 


ZABŁAD fotograficzny A. Piotrowski, Łodź, 
Pl. Wóilności 6, wykonuje zdjęcia ślubne, 
portrety i do wszelkich dokumentów szyb- 
ko i solidnie. 


WOJE EJ ZE O aa WON. O SE o orc 
FABRYKA cukierków, czekolady i drażetek. 
jerzy Karczewski, Łódź, Marii Skłodowskiej 
26 (dawn. Podłeśna), telefon 106-28 — poleca 
największy wybór cukrów. 

POSZUKUJĘ wspólnika:ki, do powiększenia 
zakłądu śluserskiego, Ce! — produkcja no- 
woczesnych obrabiarek. Oferty do „Głosw 
Robotniczego” pód „Anttomaty”, 


HURTOPOL — Łódź, Piotrkowska 22, tel. 
218-06 poleca po cenach fabrycznych: wy- 
roby Korczewskiego, Sobczaka, biszkopty, 
musztardę, Uwaga! Po cenach niskich! -bi 
bułkę „Solali“ zapałki, esencję octową, bu- 
dynie, proszki do pieczenia. cukier wani- 
liowy, pastę. pieprz, oraz inne artykuły. 
UNIEWAŻNIB się zgubiona legitymacje na 
nazwisko prof, Uniw, Łódzkiego Gostkow- 
skiego Rajmunda nr. 14022, 

|SKRADZIONO 2 kartki żywnościowe na 
SERADZIONO kartę rejestracyjną R.K.U, i 
imne dowody. Szemiot Bolesław. 


VOEO ESAT 477%. ta RZ ROWY JAZ DKA 


wrofem tych ziem do Polski? — pytaią 'ko- 
respondenci USA Daniel Deluce i RusseH FIL 
Ludzie. Brąk ludzi, Nic tylko to.- To 


S 


zagadnienie jes! dziś: dla, nas najważniejsze w - 


całym kraju, Właściwy jedyny problem ogól-. 
ny dzisiaj w Polsce — to brak ludzi,” A tu- 
tai? — ten krai czeską na nich. 

Mówię to z dumą. W myśli konirontuję 
swoje uczucia dziś-t przed ośmiu miesiącami 
przy lekiej samci roziiówie. Myślę o lubel- 
skich ezasach, gdy zazdrościłam Ameryce jej 


spokoiu j jedynego problemu. Dziś odczuwam 


tylko dumę z Oro, ezego dokonaliśmy przez 
pół roku i że wyuiki wykazuijemy iuż przed- 
stawicielom Stanów Ziednoczonych. 
"Fakty naszego rozwpiu dziś nas saniych zdu- 
miewałą, nie ma iniejscąa ua zazdrość — szyb- 
kp idziemy naprzód. Mieisce niedawnej jesz- 
cze zazdrości Zajęła niepodzielnie duma i u- 
cziele osobistej satysłakcii, że się w tworze- 
niu i narastanim tych_ziawisk i cyfr włożyło 
też swoją niniejszą czy wiekszą część, że się 
mą w tym swój udzial z E 

W usuwaniu trudności, w rozwiązaniu jedy- 
nego u nas, nalpilnieiszego problemu pomogą 
ñam na pewno rodacy zza gralicy, Ameryka- 
nie wyrażają opinię, że lwia część naszej emi- 
graci wróci wkrótce do pracy w kraju. A 
tych, którym życie i praca w nówych polskich 
warunkach wydaje się zbyt małą rekompen- 
satą za utracone dobra kresowe — na tych 
nikt nie czeka. 5 

Gdy wyieźdżaimy zapada, zmierzch. _ Poł- 
czyń pustoszeje. Polaków mamy tu. dopiero 
2500, a Niemców ieszcze przeszło 2000. Przed 
wojną Połezyn liczył 8 tys. mieszkańców, któ- 
re w sezonie trastały do 14 tys. Gyfrę tę z 
pewnością osiągnie i teraz; transporty repa- 
triantów przybywają co dzień, a dzisiejsza u- 
roczystość otwarcia „Borkowa”* pierwszego sas 
natoriumm w Połczywie, pociągnie za sobą nie- 
chybmie uruchomienie | różwój następnych je- 
denastu, które przedwojenną liczbę ilości mie- 
szkańców pozwolą i dzis osiągnać. 

Dobfą poribrską szosą wieźdżamy w za- 
mierzchłć, itrocze lasy — bez końca.” a 

A w ogóle — z zamiana kresów wschod= 
nich na Pomorze Zachodnie zrobiliście całkiem 
ładny „businęss” — Śmieią się korespondenci 
wojenni USA, żegnając sauawriim Borko- 
wo“ w Polczynie-Zdroiu. 
Z. B, 


Ze sporis 
O PUCHAR RY SZUDZIŃ- 


W spotkaniach finałowych w rozgrywkach 
o puchar wicewojewody Szudzińskiego TUR 
pokonał Concordię 2:1 (1:1). 
- Bramki dia TURU strzelili Trojanowski (2) 
dla Concardji Konczyjski. 


WISŁA — MKS 9:2 (7:1) 

Drugi wystęr krakowskiej Wisły w Łodzi 
zakończył się wysokim zwycięstwem gości nad 
Milicyinym Klubem Sportowym D:2 (7:1). 

~ Po przerwie Wisła wystąpiła w osłabio- 
nym sdądzie, aby zmniejszyć swą przewagę. 

Bramkami dia zwycięzców podzielili się: 
Gracz. Kolnit, Giergiel i Trag, Dla MKSu bra- 
mki strzelili Ochęcki I Janikowski. 

Sedriował ób. Szperibg. Widzów około 
5.000. > 
R"WANŻOWE SPOTKANIA BOKSERSKIE 

TKS — BKS 1 

Rewanżowe spolkanie bokserskie pomiędzy 
ŁKS — BKS ustalono w Bvdzoszczy na dzień 
28 pzździeruika. 


RUPIJO.SPRZEDĄŻ | naprawa radio-apara-- 
tów oraz „iokładńe bzdznie lemp radio 
wych. Energia, Piotrkowska 121. kas 
MASZYNY do szycia liczemia, przyrządy. 
Kupie, sprzedaż, naprawa, Południowa 1. 
EBINOWEJ malowana porcslamę kupię tel. 
Iso eu szy ONE. 3. ns. 
PRACOWNIA FUTER wykonuje wszelkie Trá. 
boty kuśnierskie. Sabat Mariań, Piotrkow- 
ską 92 — 47. X ' 


Zacjiarowanie pracy 
CEROWACZEI pończoch wykwalifikowane 


siły netychmiast potrzebne. Helm Śródmiej- 
ska 22. 


ka STANISŁAW SOBCZAK|-| | ZNALAŻCĘ zostawionej 19. 9. vr przyczepce Kupno i sorzedaż w 

w. |: Łódź Sieradzka 1 _ || | tramwaju Nr 130 godź. 11,15 na Piotrkow- R LPA NR abea o ES Lokale.. y 

| - Biac Bawrnodta. tel. 104-$2 skiej teczki z dokumentami na nazwisko |SEUP i sprzedaż szmat, butelek i metalu w z AE 

i E E SPAŃ: Gostkowske i Pekny prosi o zwrot doku- |kaźdej ilości. Kilińskiego nr. 34.. Antonij NIERUCHOMOŚCI, przedsiębiorstwa han- 

W, — frientów za wynagrodzeniem. Gostkowski, | Borsiak. | dłowe, kupno. OZÓR. ię e Rz bieg 

Ni" = = | Marii Ad jkorzystniej załatwia biuro „Rekla- 

Pe Rb ED ED 55 Marii Skłodowskiej (dawna Podleśna) Nr. 11.|spóŁKA dla handlu art. „włókienniczych La pt Teih kai go ks ako Re 

(4. gy PE XP 8 ||FOTOKOPIST, Przejazd 15, kopiuje wszelkie |„Włókiennicza” Łódź, o a, tel PRZE KAD CY 

M. 4) E da” i i ż $ dokumenty, metryki, świadectwa szkolne, ! 169-30, Hurtowa sprzedaż wyrobów wełnia- a meblam o cedatąpienia, włado- 

b p asf Se p edłóg. jest najlepsza || piany, rasala 85. : nych, jedwabnych, bawełnianych. mość Narutowicza 4! m. Du. 

A CENY OCIOSZEŃ Drobne: za'wyraż petitowy poza tekstem — 5 zł, Inne ogłoszenia: za milimetr — szpaltę poza tekstem — zł 14, w tekście — zł 21 — W numerach ate- 

k ; - : dzielnych 1 świątecznych — 50 procent drożej. b a ; s 
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